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Społeczność żydowska w powojennym Lublinie
Nie  znałam  [wielu  Żydów  w  Lublinie].  Pamiętam  tylko  rodzinę  Hochman…  Ja
pamiętam dzieci. W moim wieku to była Irka Hochman. Miała starszego brata, Michał
chyba, Hochman. On był dosyć znany, bo on był piosenkarzem, śpiewał. On teraz
jest w Nowym Yorku, tak. „Konik na biegunach” on śpiewa. Z pozostałych nie znałam.
Mój mąż bardziej znał, bo on mieszkał w tej okolicy [ulicy Lubartowskiej]. Nie wiem,
nie znałam, ale wiem, że dużo z nich tam mieszkało.
[Był taki parasolnik.] Jego córka chyba jest teraz w Teatrze Żydowskim. Parasolnik [to
była] znana postać. On miał córkę, z którą rozmawiał tylko po żydowsku. Co było
wyjątkiem, bo tego nie było. I ona była... pierwszy raz widziałam małe dziecko, które
mówi po żydowsku.
Ale była [też] taka ciekawa postać, zacięty komunista, którego wszyscy nazywali
Chruszczow. I przy każdej okazji on wygłaszał przemówienia. Ale to była taka trochę
śmieszna postać. Samotny człowiek. Był jeszcze jeden taki, pan Nussbaum. Bardzo
taki kulturalny pan. Też był zupełnie sam, nie miał żadnej rodziny.
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